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wysiłków, planowość i system atyczność w  szerzeniu wiedzy o Polsce we Włoszech, 
jak  również osiągnięte w  tym  zakresie rzucające się w  oczy w yniki zaliczyć należy 
do w ielkich zasług prof. Rom ana Pollaka.

Opracowano na podstaw ie: 1) M u n e ra  l i t t e r a r ia  — K s ię g a  k u  c zc i  p ro f .  R o m a n a  
P o lla k a .  Poznańskie Tow arzystwo Przyjaciół N auk, Poznań 1962. — 2) M onogra­
ficzny zeszyt „Przeglądu W spółczesnego” poświęcony W łochom — t. 34, r. IX. —
3) R. P o l l a k ,  W ie d za  o P o lsce  zag ra n icą .  „O św iata i W ychowanie” r. 4, z. 3. —
4) Polonika włoskie w „Przeglądzie W spółczesnym” r. 3, t. 10, n r  29; r. 4, t. 13, n r  38; 
t. 15, n r  42; r. 5 t. 16, n r 45; t. 17, n r 50; t. 18, n r 53; r. 7, t. 25, n r  72; n r  73; r. 8, 
t. 28, n r  8; n r  81; t. 30, n r  87; r. 13, t. 51, n r 150 i 152; r. 17, t. 67, n r  199. — 5) A r­
tykuły  R. P o l l a k a  w  „Nauce P o lsk ie j” : O r g a n iza c ja  n a u k i  w e  W ło s z e c h  r. 8 
(1925 r.); I s t i tu to  d i  C u l tu r a  P olacca  „ A t t i l io  B e g e y ” w  T u r y n ie ,  K a te d r a  z w y c z a j n a  
p o lo n i s t y k i  w  U n iw e r s y t e c i e  R z y m s k i m ,  S l a w i s t y k a  w e  W ło s z e c h ,  r. 13 (1930 r.); 
P ie r w s z e  s p r a w o z d a n ie  I n s t y t u tu  K u l t u r y  Polskiej im .  A . B e g e y a ,  W ło sk ie  i n s t y t u t y  
n a u k o w e  i b a d a w c z e ,  r. 14 (1931 r.); I n s t y tu t  im .  B e g e y a  w  T u r y n ie ,  S l a w i s t y k a  
w ło s k a ,  r. 15 (1932 r  ). — 6) A rtykuły  R. P o l l a k a  w  „Ruchu L ite rack im ”: A t t  lio 
B e g e y ,  r. 4, n r 1. G io rg io  C la ro t t i ,  t. II, z. 6 (1961 r.). — 7) A rtykuły  R. P o l l a k a  
w  „K urierze Poznańskim ” oraz dział pt. P o lo n ica  w ło s k ie  w  tym że piśm ie w  la tach 
od 1923 do 1939 r. — 8) R. P o  11 a k, L a  conoscenza  d e l l ’ I ta l ia  in  P o łon ia .  S tu d i  in  
on o re  d i  E t to r e  L o  G a t to  e G i o v z n n i  M auer. F irenze 1962. — 9) R. P o l l a k ,  La  
t e m a t ic a  d e ł  ła vo ro  n e l la  l e t t e r a tu r a  po lacca .  E stra tto  d a  „Ricerche Slavistiche*’ 
t. III. Rom a 1954.

V MIĘDZYNARODOWY KONGRES SLAW ISTÓW  W SO FII

V M iędzynarodowy Kongres Slaw istów, k tó ry  obradow ał w  Sofii w  dn. 17— 
23 w rześnia 1963 r., odb ł się o wiele szerszym  echem w  prasie czechosłowackiej 
niż polskiej. Wokół p rob’em atyki K ongresu toczyła się na łam ach „L iterarn ich  
N ovin” i „P lam ena” szeroka dyskusja, k tórej m ateria ły  sta ły  się podstaw ą te j in ­
form acji. Sofijski Kongres stanow ił okazję do nowego spojrzenia na dziedzinę 
slaw istyki, k tó ra  przeżywa obecnie okres w yjątkow o bujnego rozwoju. S tała  się 
ona bowiem  bardzo w ażną dyscypliną ku lturalno-polityczną, zainteresow ania 
k tó rej obracają się wokół przeszłości i teraźniejszości narodów  wchodzących w skład 
państw  obozu socjalistycznego. Prow adzi to  z jednej strony do znacznych prze­
sunięć w ew nątrz sam ej slaw istyki, do zwrócenia uw agi na problem atykę w spół­
czesną, odstępstw a od tradycyjnie pojm owanych badań filologicznych i h isfo- 
rycznych, z drugiej zaś — nadaje  nowy charak te r n rędzynarodow ej w spółpracy 
slawistów. Należy tu  zwłaszcza wziąć pod uw agę stosunek slaw istów  z k rajów  
kapitalistycznych do interesujących ich zaaadnień, ponieważ w 'ększość z  nich 
życzliwie obserw uje zm iany zachodzące w  ram ach państw  socjalistycznych resp. 
słowiańskich. Są oni propagatoram i k u ltu ry  słowiańskiej oraz przyczyniają się 
swym i badaniam i do sparaliżow ania otw arcie wrogich i tendencyjnie antysłow iań- 
skich tez tzw. O stfo r sc h u n g .

I M iędzynarodowy Kongres S law istów  odbył się w  r. 1929 w  Pradze, a po 
raz d rugi slaw iści w ?elu k rajów  zebrali się w  W arszawie w  r. 1934. Kolejny, 
III  Kongres organizow any w jesieni 1939 r. w Belgradzie, nie doszedł do skutku. 
Niem niej liczy się w  ogólnej liczbie zjazdów, gdyż przygotow ania do niego były 
w  dużej mierze zaaw ansow ane, a akcja naukow a i publicystyczna spełniła w pełni 
sw oje zadania. IV Kongres S lawistyczny obradow ał w Moskwie w  r. 1958. To, 
że V K ongres zebrał się w  Sofii, n ie  je s t  kw estią przypadku. F a k t ten  w iąże się

H a lin a  P ie c h o w ia k
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bezpośrednio z uroczystościam i 1100-lecia pow stania pism a i lite ra tu ry  słow iań­
skiej, stanowi! część uroczystych obchodów trw ających  od roku w  B u łg a rii1.

Podkreślono już fak t zmian, jak ie zaszły w  ram ach slaw istyki. T em atyka 
obrad  V K ongresu stanow iła ilustrację  tego stanu  rzeczy oraz ukazała inną cechę 
współczesnej slaw istyki, m iaaow icie zacieranie się granic między poszczególnymi 
jej dziedzinami. Zjawisko to  w ystąpiło  na K ongresie szczególnie w yraźnie potw ier­
dzając raz jeszcze istnienie szeroko obecnie om awianego problem u — ogólnego 
zbliżania się i in tegrow ania nauk. Obok klasycznych już dziedzin slaw istyki — 
językoznaw stw a i historii lite ra tu ry  — na K ongresie reprezentow ana była histo­
ria , e tnografia  oraz deb iu tu jąca na polu badań slaw istycznych dyscyplina z po­
granicza językoznaw stw a i literaturoznaw stw a — tzw. lingw istyka literacka, za j­
m ująca się problem am i sty lu  dzieł artystycznych.

W Kongresie brało  udział ponad 1 000 slaw istów  ze w szystkich części św iata, 
wygłoszono ponad 500 referatów . Dużo uw agi poświęcono zagadnieniom  języka 
starosłowiańskiego. W tej dziedzinie zwłaszcza poważne osiągnięcia mogą odno­
tow ać slaw iści czechosłowaccy. W iążą się one bezpośrednio z badaniam i archeo­
logicznym i prow adzonym i nad początkam i państw a W ielkom Drawskiego. Od­
krycia  w  tej dziedzinie posiadają o tyle ważne znaczenie, że ukazują coraz do­
k ładniej samodzielny i dojrzały ch a rak te r ku ltu ry  daw nych Słow ian. Ma to  
swój w yraźny aspekt polityczny, ak tualną  spraw ą jest bowiem  ciągle jeszcze 
konieczność przeciw staw iania się fałszyw ym  i tendencyjnym  poglądom w ielu 
uczonych zachodnich, a zwłaszcza zachodnioniem ieckich, sugerujących pochodny 
charak ter k u ltu ry  Słowian, ich bierność w  procesie w ytw arzania w łasnej ku ltu ry , 
Tę wym owę badań nad językiem  starosłow iańskim , piśm iennictw em  i życiem  
duchowym  daw nych Słowi-an podkreślono z naciskiem  w  toku kongresowych o b ra d 2.

Szczególnie ożywiona dyskusja toczyła się w  sekcjach literaturoznaw czych. 
W nioski z niej w ypływ ające można by u jąć następująco. — S arą tradycją slaw i­
styk i było dotąd przenoszenie idei w spólnoty k u ltu r  słow iańskich we współczes­
ność. Jednak  dzisiejsze zbliżenie k u ltu r i lite ra tu r  słow iańskich nie jest dyktow ane 
przede w szystkim  w spólnym  pochodzeniem języków, ale ak tualny .n i zm ianam i 
zachodzącym i w  życiu społeczno-kulturalnym  narodów  słowiańskich. G ranice 
tradycyjnej slaw istyki sta ją  się w ięc zbyt ciasne, dzisiejsza slaw istyka ma 
w szystkie dane ku tem u, aby w  sposób metodologicznie w łaściwy, przy respek­
tow aniu  cech narodow ych poszczególnych lite ra tu r  słowiańskich, ogarnąć cało­
ściowo i w szechstronnie problem y lite ra tu ry  i k u ltu ry  socjalistycznej. K om plekso­
wość taka pociąga również za sobą w yraźne zatarcie się granic między poszcze­
gólnym i dziedzinam i literaturoznaw stw a słowiańskiego. P rzedm iotem  polem iki 
toczonej , w  sekcjach literackich V K ongresu było stanow isko wobec współczesnej 
lite ra tu ry  narodów  słow iańskich, a zwłaszcza p iśm iennictw a radzieckiego i cze­
chosłowackiego. Jak  zgodnie podkreślają czechosłowaccy uczestnicy Kongresu, 
dyskusja dotyczyła l i t e r j a t u r y  s o c j a l i s t y c z n e j ,  jej źródeł i oblicza. 
F. B urianek  .stwierdził:

„Z niektórych refera tów  i w ystąpień  kongresowych zabrzm iał stary, znany, 
kaznodziejski ton norm ujący wszystko metodą realizm u socjalistycznego, k a te­
gorycznie żądający pozytywnego bohatera, potępiający wszystko, co nie mieści 
się w  abstrakcyjnych i pryncypialnych norm ach, jako dekadencję. Szerszą' dys­
kusję  w yw ołały referaty , k tóre — opierając się na konkretnym  m ateriale h i­
storycznym  — w ykazyw ały złożoność i  różnorodność prądów  w lite ra tu rach  n a­
rodowych XX w., inspirow anych przez idee rew olucyjne, a k tóre przekształciły

1 Por. Wypowiedź prof. Dolanskiego, V $ ch o d  i  Zdpad o S lovanech . „Rudć Pravo” 
z 31 VIII 1963.

! Por. Także w pracy zbiorowej: L a G randę M oravie. T ra d itio n  m lllśn a ire  de l'E ta t e t  
d e  la cw llisa tio n . fiditions de 1’Academie Tchćcoslovaque des ScienceS. Prague 1963.
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się później w  program y i tendencje tzw. aw angardy  artystycznej 20-lecia m ię­
dzyw ojennego” 3.

Z. P eśat mówił na ten  sam  tem at:

„D yskusja w yraźnie w ykazała, że praw ie historyczny już tem at może się 
stać przedm iotem  sporów, jeśli odb ija ją  się w  nim  problem y bardzo aktualne, 
a więc przede w szystkim  zagadnienie źródeł współczesnej lite ra tu ry  socjali­
stycznej resp. realizm u socjalistycznego w jego dzisiejszej postaci. Polem ika 
zaczęła się rozw ijać wokół udziału  tendencji aw angardow ych w  pow staw aniu 
teorii i p rak tyk i realizm u socjalistycznego. Za pozytywną ocenę udziału aw an­
gardy  w procesie ksz tałtow ania się realizm u socjalistycznego slaw ista radziecki 
M arków  i delegaci czechosłowaccy zostali skrytykow ani przez zwolenników tzw. 
'czystych źródeł’ realizm u socjalistycznego, uznających jedno tylko dopuszczalne 
jego źródło: realizm  kiy tyczny  - slaw istów  rum uńskich  i bu łgarsk ich” 4.

Innym  problem em , na k tóry  należy zwrócić uw agę om aw iając tem atyk i obrad 
sofijskiego Kongresu, było stanow isko uczonych zachodnich wobec piśm iennic­
tw a narodów  obozu socjalistycznego, a zwłaszcza lite ra tu ry  radzieckiej. Z. M at- 
hauser ocenił je następująco:

„Wiele usłyszel;śm y o lite ra tu rze  radzieckiej od naukow ców  zachodnich. 
N iektóre ich tezy były ciekawe i dyskusyjne. W idzieliśmy przywiezione przez 
nich m ateria ły  z tej dziedziny, m. in. w ystaw ę książek i czasopism am erykań­
skich, k tórej część dotycząca lite ra tu ry  radzieckiej zaw ierała zupełnie banalne 
publikacje an tyradzieckie” 5.

M. Cervenka pozytywnie ocenił re fera ty  tak ich  slaw istów  zachodnich jak: 
prof. Taranow skiego, Jakobsona, Edgertona, Ehrlicha, podkreślając przy tym  
pozytywne zjaw isko konfron tacji nauki Zachodu i państw  obozu socjalistycznego 
w  zakresie s law isty k i,. dokonanej na K ongresie w  S o fii6.

Bardzo ciekawym  zagadnieniem , wokół którego toczono także  ożywioną dys­
kusję, byl problem  w yzyskania nowych metod badaw czych w  dyscyplinie tak  
tradycyjnej jak  językoznaw stwo słow iańskie. Polem ika dotyczyła tu  nowych k ie­
runków  w  m etodach badawczych, tzw. lingw istyki „cybernetycznej” lub  „m ate­
m atycznej”. Oddzielnie zwrócić należy uw agę na nowe koncepcje metodologiczne 
przedstaw ione w sekcji lingw istyki literackiej, gdzie om awiano problem  zastoso­
w ania m etod m atem atycznych w  procesie analizy form alnej dzieła. W toku dyskusji 
sugerow ano tu  pogląd, iż m atem atyka jest zbyt nieczułym, zbyt „technicznym ” 
środkiem  analizy organiizmiu tak  subtelnego, jak im  jes4 dzieło a r ty sty czn e7.

O brady V M iędzynarodowego K ongresu Slaw istów  nasunęły uczestnikom  
i obserw atorom  K ongresu szereg wniosków. S law istyka ma obecnie do spełnienia 
doniosłą funkcję społeczno-polityczną, sprow adzającą się do w ykazania na pod­
staw ie m ateriałów  i szeroko zakrojonych badań naukowych, iż k u ltu ra  i lite ra tu ra  
narodów  słow iańskich m a sta rą  i bogatą tradycję, że jest to k u ltu ra  dojrzała 
i oparta  na oryginalnych, przez nikogo nie narzuconych ani od n 'kogo nie prze­
ję tych  pierw iastkach. Ten m om ent badań  slaw istycznych s ta je  się niezwykle ak tu ­
alny wobec rozw ijanej przez insty tucje O s tfo r sc h u n g  w  NRF, a także przez ten ­
dencyjnie antysłow iańsko i antykom unistycznie nastaw ione k ręg i uczonych za­
chodnich, akcji udow adniania w tórnej wobec k u ltu ry  Zachodu ro li życia ducho-

3 Por. F. B u r l S n e k ,  S la v is tic k y  ko n g res v  So fii. „Liter&rni Noviny” n r  40 z 5 X 
1963 r. oraz V S la v is tick ii ko n g res v  So fii. „P lam en” nr 11/63.

* Por. S la v is tik a  a s;;ćtouy k o n te x t. „L iterńrnl Noviny” n r  42 z 19 X 1963.
5 Jw.
• Jw .
7 Por. jw . wypowiedź L. Dolcżela.
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wego i lite ra tu ry  narodów  słow iańsk ich8. Innym  wnioskiem, jak i wysnuć można 
było z obrad V K ongresu -Slawistów, jest konieczność rozszerzenia kręgu zain tere­
sowań slaw istyki,tradycyjnie dotąd pojm ow anej jako nauki o wspólnocie języ­
kowej i duchowej Słowian, na zagadnienia współczesności, na problem y dzisiej­
szej k u ltu ry  i lite ra tu ry  narodów  słowiańskich. S law istyka w  coraz wyższym stop­
n iu  sta je  się nauką o k u l t u r z e  i l i t e r a t u r z e  s o c j a l i s t y c z n e j .  K on­
gres sofijski s ta l się okazją do skonfrontow ania dorobku uczonych z państw  socja­
listycznych z osiągnięciam i slaw istów  zachodnich. P race w ielu tych uczonych są 
cennym  w kładem  w  dziedzinę slaw istyki, rozszerzając w  ten  sposób wiedzę 
i p ropagując praw dę o Słowianach. Na V K ongresie z całą w yrazistością zary­
sow ała się potrzeba zm iany dotychczasowego, tradycyjnego trak tow ania slaw istyki 
jako językoznaw stw a lub literaturoznaw stw a słowiańskiego, uw ydatnił się na nim  
proces, k tórem u podlega slaw istyka na rów ni z innym i naukam i: proces zanikania 
granic między wydzielonym i poprzednio dziedzinami, proces in tegracji nauk. S la­
w istyka nie może się lakże cofać przed zastosowaniem  nowych zdobyczy nauko­
wych, z k tórych korzysta już od daw na szereg analogicznych dyscyplin, do takich  
należy m. in. użycie m etod m atem atycznych w  językoznawstwie.

T a d e u s z  W r ó b le w s k i

8 Por. T. W r ó b l e w s k i ,  A ta k  zachodn ion iem ieck iej k r y ty k i  na p o d sta w y  czesk ie]  
l ite ra tu ry  a grupa postęp o w ych  p isarzy  n iem ieck ich  d zia ła jących  w  C zechosłow acji. „Prze­
gląd Zachodni” n r 5/1962, s. 171—172.

Z kroniki Instytutu Zachodniego
Posiedzenie Kuratorium IZ. Dn.

25 X I 1963 r. odbyło się posiedzenie 
K ura to rium  IZ pod przewodnictw em
II w iceprezesa — prof. G. Labudy.

Po zatw ierdzeniu protokołu z osta­
tniego posiedzenia K uratorium  dyrektor 
IZ zapoznał zebranych z nową organi­
zacją In s ty tu tu  (od 1 stycznia 1964 r.) 
zaprojektow aną zgodnie z uchw ałą Rady 
M inistrów  z października 1963 r., doty­
czącą zasad organizacji i działania in ­
s ty tu tów  naukow o-badaw czych, omówił 
stosunki In sty tu tu  z innym i pokrew nym i 
insty tu tam i, stosunki naukow e Ins y tu tu  
z zagranicą i złożył obszerne spraw o­
zdanie z ak tualne j działalności naukow o- 
-badaw czej IZ. Ponadto om ówił spraw ę 
rozw oju młodej kadry  naukow ej In sty ­
tu tu , przygotow ania do obchodu 20-le- 
cia PRL, In sty tu tu  Zachodniego i od­
zyskania ZZ, zreferow ał także spraw ę 
sesji naukow ej w  m aju  1964 r., k tórą

In sty tu t organizuje wspólnie z uczo­
nym i radzieckim i na tem at W ę z ł o w e  
p r o b l e m y  s to s u n k ó w  s ło w ia ń s k o - n ie ­
m ie c k ic h  w  X I X  i X X  w .

Z kolei w icedyrektor P ollak  przed­
staw ił prelim inarz budżetow y na r. 1963, 
uprzednio rozpatryw any przez K ura to ­
rium  i W alne Zebranie Członków w 
m arcu  1963 r. P relim inarz ten, wówczas 
przyjęty  prowizorycznie, zatw ierdzony 
został przez PAN we w rześniu 1963 r., 
po uprzednim  przyjęciu go na pod­
staw ie upow ażnienia W alnego Zebrania 
przez Prezydium  K uratorium  IZ. Po 
om ówieniu szeregu spraw  bieżących 
i po ogólnej dyskusji K urato rium  IZ 
zatw ierdziło p lan  badaw czo-naukowy 
i wydawniczy IZ na r. 1964 oraz przy­
jęło do zatw ierdzającej wiadomości 
uchw ałę Prezydium  K uratorium  z dn. 
22 czerwca 1963 r. akceptując prelim i­
narz  budżetowy na 1963 r.
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